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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
^  W a r s z a w y ,  d n i a  17. Stycznia,  

r  T. D o rc z a k o w ,  G e n e r a ł - A d ju ta n t
.. ̂ • S ze f  sz t abu  g łó w n e g o  czyn ne j  ar-

? 1,l> wyjechał  do  P e te r s b u r g a ,  wróci  p rze z  
Moskwę.

R  o s s y a,
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 29. Grudn. (st. st.)

W  n ie d z ie ię  25. b. m. z oko l i cznośc i  świąt  
" O Ź e g o - N a r o d z t n ia ,  o d b y ło  się w kapl icy p a ­
j acu  z i m o w e g o ,  w p r zy to m no śc i  N .  P an a ,  ca ­
łej  r od z i ny  Cesar sk ie j  i wszys tkich zn a k o ­
mit szych u r z ę d n i k ó w ,  u r ocz ys t e  n a b o ż e ń ­
s t w o ,  1 o d ś p ieWr3 n ą została p ie śń  dz iękczyn-  
n a  na Pamią tkę  r ocz n ic y  us t ąp ien ia  w 1812. 
roku  f r a n c u z ó w  z pos iadłośc i  roesyjskieb.  

r zez  Re skryp ta  Cesar skie  m i a n o w a n i  Ka- 
a e rami  o r d e r ó w ,  6. b. m.  Ś. A l e x a n d r a  Ne-  
8 tego  2 b r y l a n t a m i :  G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  
a u t e n s t r a u c h ; —• 1530, Ś. S tan is ł awa a. klas- 

®y« za rządza jący  K an c e l a ry ą  K o m i t e tu  Min i -  
8tr° ®  R * .  R .  St. B a ro n  Korf .

Ukazy  Cesa r sk ie  do  Rz ądz .  S e n a t u . —  i 4 g o  
tez.  m.  N a  p r ze d s t a w ie n ie  Mi n i s t r a  o ś w ie ­

ce n ia  zostaj ący  przy n i m  R z ec z .  R a d z c a  Sta­
n u  von Br a tke  m i a n o w a n y  K u r a t o r e m  o kr ęgu

n a u k o w e g o  Ki jowsk iego ,  z  p en s y ą  5000 rubl i  
i tyleż na stół .  —  17. b. m.  Były  K ur a to r  
o k r ę g u  n a u k o w e g o  Kazańsk iego ,  cz łon ek  G ł ó ­
w n e g o  szkół  R z ą d u ,  Rz* Radzc a  S<. M ag n i -  
ck i ,  zos taj e z u p e ł n i e  u w o l n i o n y m  od  s łużby .

P r z e z  U k az y  Cesa r sk ie  do  Kap itu ły o r d e ­
rów,  m ia n o w a n i  K aw al e r am i  o r d e r u  S. A n n y : 
8. b. m.  sg ie j  klassy z b r y l a n t a m i ,  A d j u t a n t  
Kró la  J m c i  P ru sk i ego  M a j o r  R a u r h ;  6. b. m .  
t ejże klassy z k o r o n ą ,  G ł ó w n y  M e dy k  by łe j  
polskiej  a rmi i  S t p m m e r ;  t egoż  o r d t r u  9. klas­
sy,  C z ło n e k  D e le ga c y i  Zac iąg ow ej  W Kal i szu,  
p r z y k o m e n d e r o w a n y  do  k or pu su  w e te r a n ó w  
Kap i t an  N i e d z i e l s k i ;  C z ł o n e k  K o m m is s y i  
Z ac ią g o w e j  w oje wó dz tw a  L u b e l s k i e g o ,  K a ­
p i t an  korpusu  w e t e r a n ó w ,  Kossa ko wsk i ,  i 
C z ł o n e k  K om mi ss y i  Z ac ią g o w e j  w oje wó dz twa  
M a z o w i e c k i e g o ,  Kotnmissa rz  wydz ia łu  wo j ­
sko wo - p o l i cy jne go  w tymże  w oje w ód z t w ie ,  
Z ak r ze w sk i .

U k az  R z ą d z ą c e g o  S ena tu  i .  D e p a r t a m e n t u  
—  t6.  b. m .  Z  o g ł o s z e n i e m  zdan ia  R a d y  
p a ń s tw a ,  z a tw ie rd z o n e g o  p r ze z  N .  P an a  9go 
L i s t o p a d a  b.  r , ,  k tórem p o s t a n o w i o n o ,  ż o  
P r o f t s s o r o w i e  zwycza jni  i nadzw ycz a jn i  w U -  
n i  wersy (etach,  którzy wybyl i  n ń  n a g a n n i e  25 
l at  w tym  j e d n y m  u r zę d z i e  i o t r zy m al i  ty tu ł  
w y s ł u ż o n y c h ,  mogą  da le j ,  j eże l i  życzą ,  
za jm o w a ć  mie jsca w wydzia le  u a u k o w y m ,  i,



w es p ó!  z p e n s y ą  e m e r y t a l n ą ,  p o b ie ra ć  p e n -  
eye  do  tych p o sa d  p r z y w i ą z a n e ;  z w a r u n ­
k i e m ,  i i  za tę p o w t ó r n ą  s ł uż bę  n ie m aj ą  już  
p raw a  d o  d r ug ie j  do ży w otn ie j  p e n s y i ,  c h o ­
c iażby n aw e t  wybyl i  w n ie j  p r a w e m  n a z n a ­
c z o n y  zakres ,  J e ś l iby  wszakże  penaya  d o ż y .  
w o t n i a ,  wypada jąca  z lat lej powtór i . e j  s ł u ­
żby,  p r zewyższa ła  tę, jaką już  sob ie  wysłużyl i ,  
w takim raz ie  osta tnia ,  większa,  p en sy a  może  
by ć  iro u d z i e l o n ą  d o ż y w o t n i o ,  lecz  p ie rwsza  
ustać p o w i n n a  i ,  w razie śmie rc i  em er y ta ,  
Spadkob ie rcy  jego tnają p raw o  d o  tej tylko 
pens y i ,  jaka mu  p rze z  de c y zy ą  t ego s ą d o w n i ­
ctwa lub  u r z ę d u ,  od  k tórego ją pob ie ra ł ,  była 
w y zn a c z o n ą .  Je śl i  u w o ln io n y  z p en s yą  z w y­
czajny lub  nadz wycza jny  Pro f esso r  U n i w e r ­
sy te tu  życzyć będ z ie  zająć w n im  z n o w u  jaką 
wakującą ka t ed r ę ,  p o w in ie n  u le d z  zwykłym 
p r a w i d ł o m ,  to jest wyb orow i  p r ze z  R a d ę ,  i 
w razie t akowe go  w y b o ru  p o b ie ra ć  tna i z u- 
r z ę d u  i d o ż y w o tn i ą  pe nsyą ,  lecz n ie in o że  już  
d aw a ć  lekcyi  w i n n y m  zak ładz ie  n a u k o w y m ;  
j e ż t l i  zaś p o w tó r n ie  opuśc i  ka tedrę ,  n i e m o ż e  
już  p ros ić  o n o w ą  p e n s y ą ,  i mus i  zaprzes tać  
j e d y n i e  na d a w n e j .  Po  śmie rc i  t akiego peri- 
s y o n a r y u s z a  r od z in a  j e g o  o db ie ra  p e n s y ą  s t o ­
s o w n i e  d o  ustaw U n iw ers y te t sk ic b .  T y t u ł  
w y s ł u ż o n e g o  da je  j e d y n i e  p r aw o  do p o ­
b ie ra n ia  p en s y i  d o ży w o tn i e j  wraz z in n ą ,  do 
p o s a d y  p r z y w i ą z a n ą ;  ty tu ł  zaś t en o t r zym uje  
s ię  n ie inacze j ,  jak p r z e z  wys ługę  25 lat w u r z ę ­
dz ie  P ro f ess o r s ,  d o  wyl i cze n ia  j a ko w yc h  nie- 
w c h o d z ą  b y n a j m n i e j  lala s p ę d z o n e  na s łuż b ie  
w  i n n y c h  n iż sz yc h  u r z ę d a c h  n a u k o w y c h .  
M o c  n in ie j sze j  us tawy rozc iąga  się n ie lylko  
n a  U n iw e r s y te ty ,  lecz i na i n n e  zak łady n a u ­
k o w e ,  g d z i e  P ro f c s s o ro w ie  ró w n i  są co do  
p r aw  sw oi c h ,  z P ro f es s o ra m i  U n iw e r s y te tó w .  

A  u s t r y a.
Z  T r y e s t u ,  dn ia  3. Stycznia.

W c z o r a j  p o p ły n ą ł  stąd okrę t  f r an cuz k i ,  na  
k tó r ym  się  dep u t acy a  g recka  zna j du j e .  D z i ś  
ip ia ł a  p o p ły n ą ć  fregata rossy jska ,  na  którą 
w s iad ł  d o w ó d z c a  wyp rawy  bawarsko  greckiej ,  
G e n e r a ł  M a jo r  I l e r t ł i n g  z g ł ó w n y m  sz t abe m,  
tu d z ie ż  fregata an g ie l s k a ,  która w Brindis i  
p r zy jm ie  na swój  pok ład  Króla  O t to na  i c z ł o n ­
k ów  R e g e n r y i ;  lecz z p o w o d u  m o c n e g o  wia- 
t r u  o b i e d w i e  f rega ty  n i e m o g ł y  wyjść p o d  
żagle.

N i e m c y .
Z  M o n a c h i y m ,  dnia 9. S ty c zn i a ,

W  wczorajszej G a z e c i e  R z ą d o w e j  znaj­
duje się następująca:

Ratyjikacya tra k ta tu  przym ierza z  Grecyą.
Ludwik  z Bożej łaski Król Bawarski i t. d. 

G d y  dnia 1, przeszłego miesiąca i roku  zawarty

został między nami  i ukochanym synem na­
szym,  N.  Królem Greckim,  traktat przyjaźni 
1 przymierza,  w osnowie następującej:

„ W  imie Przenajświętszej Trójcy.  Król 
m.*? ®awai'ski i Król Jmć Grecki ,  powodowani 

najściślejszym związkiem krwi i wzajemnemi  
osobisterm uczuc iami ,  aby pamiętną na wie­
czne czasy epokę wstąpienia na tron ostatniego 
z tych Monarchów oznaczyć w sposobie uro* 
czystym i odpowiednim tym uczuciom, a to 
przez zawarcie przymierza,  k tór tby kiedyś, po  
dojściu jego do pe lnole tnośc i , mogło być za­
mienione  na wieczne czasy w traktat familijny, 
dla trwałego ugruntowania i utwierdzenia zgo­
dności,  mającej na zawsze i nterozerwanie łą­
czyć obiedwie linie jednegoż dom u królewskie­
go ,  panujące w Bawaryi i Grecy i ,  pod opieką 
Boskiej Opatrznośc i,  ku pozyskaniu tego z ba ­
wiennego ce lu,  mianowali  pe łnomocnikami 
sw emi ,  jako to: Król Jm ć Bawarski: 1) Pana  
Barona Gise ,  swojego Radzcę Stanu i Ministra 
Stanu do m u królewskiego i spraw zagrani­
cznych,  i t. d, 2) Pana Bilipa F lad ,  swego 
tajnego Radzcę poselstwa i t. d. a Król Jmć 
Grecki :  tajnego Radzcę poselstwa Karola Abel ,  
przydanego  do Regencyi  Królestwa,  kawalera 
orderu cywilnego zasługi korony Bawarskiej, 
którzy wymieniwszy pełnomocnictwa swoje, 
uznane  w formie należytej,  ułożyli  i podpisali  
następujące a r tykuły:  Art-. 1) Odtąd i na wie­
czne czasy trwać ma n ieprzerwany pokój,  oraz 
prawdziwa i szczera przyjaźń między Królem 
Jegomośc ią Bawarskim i Królem Jegomością 
Greckim,  oraz obu Królestwami i ich podda, 
nymi .  Art .  2) W  skutku tych stosunków przy.  
jacielskich i gruntującego się na nich przymie­
rza ,  zawartego niniejszym traktatem między 
obiema koronami ,  Król Jegomość  Bawarski i 
Król  Jmć Grecki wspólnie uważać będą każde 
mocars two,  któreby przeciw jednemu lub dru­
g iemu z tych krajów jaki zamysł  nieprzyjaciel­
ski przedsięwziąśc m i a ł o , za własnego swe^o 
nieprzyjaciela,  i j ako z takim postępować. Ar-  
tykuł 3) Gdy celem tego przymierza nie są ża­
dne  zdobycia,  ani rozszerzenia obustronnych 
Królestw i terrytoryów,  lecz jedynie u t rzyma­
nie i zabezpieczenie spokojnego i n ieprzerwa­
nego stanu posiadłości,  obiedwie zatem strony 
zapewniają sobie i wzajemnie zaręczają prawo 
panowan ie  nad p o d le g łe m ! ; krajami i prowin­
c ja m i  , t a k , jak je Król Jmć Bawarski posiada,
1 jak zos tały po łą cz on e  p o d  ber ło  Króla  Jm c j  
Greckiego ,  s tosownie  do  t r aktatu L o n d y ń sk ie g o  
z  dn ia  7. M a ia  1832. ,  o r az  u rnowy zawar te j  
dn ia  21. L ip c a  1832-, na zasadzie t egoż t r aktatu,  
między  mocars twami  An gl i ą ,  F r a n c y ą  i R o s s y ą  
z  j e d n e j  s t r o n y ,  a P o r t ą  O l to m a ń sk ą  z drug ie j
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s t r o n y , ^  A r t .  4 )  J e ś l i b y  n a d  w s z e l k i e  s p o d z i e ­
w a n i e  1 m i t n o  u c z u ć  t c h n ą c y c h  p o k o j e m  o b u  
M o n a r c h ó w ,  j e d e n  z  n i c h  z  j a k i e g o k o l w i e k  
b ą d ź  p o w o d u ,  z o s t a ł  z a c z e p i o n y  s i l ą  w  s w o i c h  
k r a j a c h  i p o s i a d ł o ś c i a c h ,  d r u g i  w  s k u t k u  w s p o -  
i n n i o n e g o  w z a j e m n e g o  z a r ę c z e n i a  i u c z y n i o ­
n e g o  w  t e j  m i e r z e  w e z w a n i a  p r z e d s i ę w e ź m i e  
p r z y z w o i t e  n a j d z i e l n i e j s z e  w s t a w i e n i e  s i ę ,  a b y  
n i e z w ł o c z n i e  p o ł o ż y ć  k o n i e c  w s z e l k i m  d a l s z y m  
k r o k o m  n i e p r z y j a c i e l s k i m ,  i  s p r z y m i e r z e ń c o w i  
s w e m u  w y j e d n a ć  i l e  m o ż n o ś c i  z u p e ł n e  w y n a -  
S r° d z e n i e  s z k o d y ,  p o n i e s i o n e  p r z e z  o w ą  z a ­
c z e p k ę ,  z a s t r z e g a j ą c  d a l s z e  d z i e l n i e j s z e  w d a n i e  

j e ś l i b y  w z m i a n k o w a n e  w s t a w i e n i e  s i ę  b y ł o  
b e z s k u t e c z n e m .  A r t .  5 )  S p o s ó b  d a ć  s i ę  m a j ą ­
c e j  p o m o c y  w  r a z i e  p o t r z e b y ,  b ę d z i e  d o k ł a d n i e j  
p r z e p i s a n y  w  g ł ó w n y m  t r a k t a c i e ,  k t ó r e g o  z a ­
w a r c i e  d l a  u t w i e r d z e n i a  n i e r o z e r w a n e g o  p r z y ­
m i e r z a  f a m i l i j n e g o  m i ę d z y  k o r o n a m i  B a w a r s k ą  
1 G r e c k ą  j e s t  z o s t a w i o n e  c z a s o w i , p r z e w i d z i a ­
n e m u  w  a r t y k u l e  9 .  t r a k t a t u  L o n d y ń s k i e g o ,  
k i e d y  K r ó l  J m ć  G r e c k i  s a m  o b e j m i e  s t e r  r z ą d u  
s w e g o  k r a j u .  A r t .  6 )  C h c ą c  z a ś  t y m c z a s e m  
K r ó l  J m ć  B a w a r s k i  p r z y ł o ż y ć  s i ę  d z i e l n i e  d o  
U s t a l e n i a  t r o n u  G r e c k i e g o ,  t a k  w e d ł u g  z o b o ­
w i ą z a ń  u r o c z y ś c i e  p r z y j ę t y c h  w  w z m i a n k o w a ­
n y m  t r a k t a c i e ,  j a k o t e ż  p o w o d o w a n y  o j c o w -  
s k i e m  s w o j e m  p r z y w i ą z a n i e m ,  d a  o d d z i a ł  w o j ­
s k a  s w e g o ,  z ł o ż o n y  z  p i e c h o t y ,  j a z d y  i p o t r z e ­
b n e j  a r t y l e r y i - ,  w  l i c z b i e  o z n a c z o n e )  t r a k t a t e m ,  
W y n o s z ą c e j  b l i s k o  3 ś o o l u d z i ,  p o d  d o w ó d z t w e m  
j e d n e g o  z  G e n e r a ł ó w  s w o i c h ,  a b y  K r ó l o w i  s y ­
n o w i  j e g o ,  t o w a r z y s z y ł  d o  G r e c y i ,  g d z i e  k o r ­
p u s  t e n  m a  z l u z o w a ć  p o z o s t a ł e  t a m  w o j s k o  M o ­
c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  , k t ó r e  s t o s o w n i e  d o  

a r t y k u ł u  t r a k t a t u  L o n d y ń s k i e g o  z  d n i a  7 g o  
M a j a  1 8 3 2 . ,  n a t y c h m i a s t  w y j d z i e  i  u s t ą p i  z  t e r -  
1' y t o r y u m  G r e c k i e g o .  A r t .  7 .  P r z e c i ą g  c z a s u  
2 u s t a w a n ;a  t e g o  p o s i ł k o w e g o  k o r p u s u  B a w a r ­
s k i e g o  w  G r e c y i ,  s t a n o w i  s i ę  t y m c z a s o w i e  n a  

at  t r z y .  jyja  o n >  r ó w n i e  j a k  p r z e d t e m  w o j s k o  

r^ r z y n u e r z o n e ,  z o s t a w a ć  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e m  

t a z ' 1 U ^ . r(^ a J u t e *  G r e c k i e g o ,  l e c z  w  ż a d n y m  
e ’ n i c t n o ż e  b y ć  u ż y t y m  d o  c e l ó w  o b c y c h  

- t e r a ?  z a m i a r o m  t r a k t a t u  L o n d y ń s k i e g o  i
*Wa> n i t J3Z e g o .  D o w ó d z c a  p o w i n i e n  s i ę  s t ó s o -  
„ w  *e j  m i e r z e  d o  r o z k a z ó w  d a n y c h  m u  o d  

e g o  M o n a r c h y  i  P a n a ,  a  z a  ś c i s ł e  i c h  p e ł n i e -  
■c o d p o w i e d z i a l n y m  j e s t  t y l k o  K r ó l o w i  J m ć  
a w a r s k i e m u .  A r t .  8 )  R z e c z o n y  k o r p u s  p o -  

1 o w y  p o b i e r a ć  b ę d z i e  c i ą g l e  s w o j ę  p ł a c ę ,  s t ó -  
j P ' v n i ł  tr ?  U r z ą d z e ń  d a w n e g o  r v o j s k a  K r ó l e w s k o -  

a w a r s  j e g o ,  b ę d ą c e g o  n a  s t o p i e  w o j e n n e j ,  n a  
c  l u n e k  K r ó l e w s k i e j  B a w a r s k i e j  k a s s y  w o j e n -  

e j ,  l o r a  z a  t o  w e d ł u g  p o p r z e d n i o  p o d a n e j  l i -  
w u a c y i ,  m a  o t r z y m a ć  o d  r z ą d u  G r e c k i e g o  

r o t  w y d a t k ó w ,  s t o s o w n i e  d o  o d d z i e l n e g o

u k ł a d u  w  t e j  m i e r z e  p o d  d n i e m  d z i s i e j s z y m  z a ­
w a r t e g o .  W  c z a s i e  p o b y t u  w  G r e c y i ,  w o j s k o  
B a w a r s k i e ,  n a  m o c y  w z m i a n k o w a n e g o  u k ł a d u ,  
d o s t a n i e  k w a t e r y  i ż y w n o ś ć  k o s z t e m  t a m e c z n e ­
g o  r z ą d u  K r ó l e w s k i e g o .  A r t .  9 }  P o d o b n i e ż  
w s z y s t k i e  w y d a t k i  n a  r n o b i l i z a c y ą , p o c h ó d  i  ż y ­
w n o ś ć ,  t a k  w  k r a j u  B a w a r s k i m ,  j a k o t e ż  w  z a g r a ­
n i c z n y m ,  t u d z i e ż  n a  w s i a d a n i e  r z e c z o n e g o  
w o j s k a  n a  o k r ę t y ,  i  ż e g l u g ę  j e g o ,  o r a z  t o w a ­
r z y s z ą c y c h  t e m u ż  w o j s k u  s p r z ę t ó w ,  r z ą d  K r ó l a  
J m c i  G r e c k i e g o  c a ł k o w i c i e  z a s p o k o i  i r e s p e c t i v e  
w y n a g r o d z i .  f o ż  s a m o r o z u m i e  s i ę  w z g l ę d e m  
ż o ł n i e r z y  m a j ą c y c h  s i ę  p o s e ł a ć  z  B a w a r y i  d o  
G r e c y i  w  c i ą g u  n a s t ę p n y c h  2 c h  l a t  d l a  u z u p e ł ­
n i e n i a  k o r p u s u  p o s  ł k o w e g o ,  t u d z i e ż  w z g l ę d e m  
p r z y s z ł e g o  p o w r o t u  t e g o ż  k o r p u s u ,  a t o  w e d ł u g  
p r z e p i s ó w  o d d z i e l n e g o  u k ł a d u  d z i ś  w  t e j  m i e r z e  
z a w a r t e g o .  A r t  1 0 )  K r ó l  J m ć  B a w a r s k i  s u ­
m i e n n i e  p e ł n i ą c  o b o w i ą z e k  p r z y j ę t y  w  a r t y k u l e  
j ą s i y m  t r a k t a t u  L o n d y ń s k i e g o ,  o p r ó c z  w y s ł a ­
n i a  o d d z i e l n e g o  k o r p u s u ,  c h c e  j e s z c z e  d o z w o ­
l i ć  w  B a w a r y i  d a l s z e g o  w o l n e g o  z a c i ą g u  d o  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j  K r ó l a  J m c i  G r e c k i e g o ,  a  o b i e -  
d w i e  u k ł a d a j ą c e  s i ę  s t r o n y ,  z a s t r z e g a j ą  s o b i e  
z a w a r c i e  w  t e j  m i e r z e  u m o w y ,  a b y  w  m i a r ę  
w s p o m n i o n y c h  z a c i ą g ó w ,  p o j e d y ń c z e  o d d z i a ł y  
k o r p u s u  B a w a r s k i e g o  j e s z c z e  p r z e d  u p ł y n i e *  
n i e t n  c z a s u ,  w  a r t y k u l e  y i n y m  o z n a c z o n e g o ,  
p r z e z  o d d z i a ł y  w o j s k a  G r e c k i e g o ,  z a c i ą g n i o n e  
w  K r ó l e s t w i e  B a w a r s k i e m ,  r ó w n a j ą c e  s i ę  t a m ­
t y m  c o  d o  l i c z b y ;  m o g ł y  b y ć  z l u z o w a n e  i d o  
o j c z y z n y  n a  p o w r ó t  o d e s ł a n e .  A r t .  1 1 )  G d y  
o s t a t e c z n e  p r z y w r ó c e n i e  s p o k o j n o ś c i  i p u b l i ­
c z n e g o  p o r z ą d k u  w  G r e c y i ,  p r a ż  w y n i e s i e n i e  
X i ą ź ę c i a  K r ó l e w s k i e j  r o d z i n y  B a w a r s k i e j  n a  
t r o n  t e g o  k r a j u ,  w r ó ż y  l e p s z ą  p r z y s z ł o ś ć  w z a ­
j e m n e m u  h a n d l o w i  m i ę d z y  B a w a r y ą  i G r e c y ą ,  
a  p o d d a n y c h  o b u  k r a j ó w  s k ł o n i  d o  w i e l o r a k i c h  
p r z e d s i ę w z i ę ć  h a n d l o w y c h ,  z a t e m  K r ó l  J r n ć  
B a w a r s k i  i K r ó l  J m ć  G r e c k i  u ł ó ż ą  s i ę  n i e z w ł o ­
c z n i e  w z g l ę d e m  z a w a r c i a  t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
n a  z a s a d z i e  s p r a w i e d l i w e j  w z a j e m n o ś c i .  T y m ­
c z a s e m  z e  s t r o n y  r z ą d u  G r e c k i e g o  n a d a n e  b ę d ą  
h a n d l o w i  B a w a r s k i e m u  d o  p o r t ó w  i w y s p  G r e ­
c k i c h  w s z e l k . e  k o r z y ś c i ,  j a k i c h  u ż y w a j ą  k u p c y  
i  t o w a r y  n a r o d ó w ,  d o z n a j ą c y c h  n a j w i ę c e j  
w z g l ę d u .  Z a  t o  z a ś  o b o w i ę z u j e  s i ę  r z ą d  K r ó ­
l e w s k o - B a w a r s k i  o k a z y w a ć  w s z e l k ą  w  m o c y  
j e g o  b ę d ą c ą  w z a j e m n o ś ć  p o d d a n y m  G r e c k i m .  
P o d o b n i e ż  K o n s u ł o u i e  j e d n e g o  k r a j u  z n a j d u ­
j ą c y  s i ę  w  z a g r a n i c z n y c h  p o r t a c h  i m i a s t a c h  
h a n d l o w y c h ,  m a j ą  m i e ć  p o l e c e n i e ,  a b y  w s z e l k ą  
z a l e ż ą c ą  o d  n i c h  o p i e k ę  i p o m o c  d a w a l i  p o d d a ­
n y m  d r u g i e g o  k r a j u .  A r t .  1 2 }  N i n i e j s z y  t r a k t a t  
p r z y j a ź n i  i p r z y m i e r z a  m a  w  z u p e ł n e j  m o c y  
t r w a ć  a ż  d o  z a s t r z e ż o n e g o  z a w a r c i a  o s t a ­
t e c z n e g o  t r a k t a t u  f a m i l i j n e g o  m i ę d z y  N N ,  K r ó -

*
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l a m i  Bawarskim i Greckim.  T y m  końcem b ę ­
d z i e  w przec iągu  6.  t ygodn i  przez obu M o n a r ­
c h ó w  ratyf ikowany,  a w ym ian a  ratyfikacyi na 
l y chmiast  nastąpi.  N a  d o w ó d  c ze g o  obustronn i  
p e ł n o m o c n i c y  podpisal i  g o ,  i p ieczęc iami  swe-  
m i  stwierdzi l i .  D z i a ł o  s i ę  w M i i n c h e n ,  dnia  
I .  L is topada roku pańsk iego  I832 .

( L . S  ) Baron G i s e .  ( L .  S.)  Karól  A b e l .
( L .  S . )  F 1 a d.

„R aty f ikujemy ,  approbujemy  i po twierdza ­
my powy ższ y  traktat, zgadzający s i ę  z u p e ł n i e  
2 wo lą  naszą we  wszystkich swych  artykułach i 
p rz e p i s ac h ,  przyrzekamy im i e n i e m  naszern i 
n a s t ęp có w  n a s z y c h ,  i i  go  w ie rn i e  w y p e ł n ia ć  
b ę d z i e m y ,  i n :c przec iw n i e m u  n i e przeds i ęwe-  
ź m i e m y ,  ani  przedsi ębrać każemy .  N a  pra­
wd z iw y  d ow ód  c z e g o ,  nini ej szy  akt ratyfikacyi  
w ła sn o rę cz n i e  podp isal i śmy,  i Król ewską naszę  
p ie c z ę ć  wyc i sn ąć  kazal i śmy.  D z ia ło  sią w Miin-  
c h e n ,  dnia 9. Grudn ia  roku P ań sk i eg o  I832. ,  
a n a sz eg o  pa now ania  8. roku.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  12. S tycznia.

O  wypa dk ach  zasz ł yc h  wczoraj  we  wsi Cii-  
ch y  w bl i skości  s tol icy krążyły wczoraj  n i e ­
po k oj ąc e  p o g ł o s k i ;  m ó w i o n o  o barykadach,  
które  mia ły  być  p o z a k ł a d a n e , o  wystrzałach  
z  br on i  r ęczne j  i o  ra n io n y ch ,  których n iby to  
n a w p ó ł  uma r ł ych  z a w i e z i o n o  do  Paryża.  M o- 
n i  t o r ,  zbijając te prz e s a dn e  w ieśc i  , d o n o s i  
dzis iaj  co  nas t ępu je :  „ S p ok ojo oś ć  g m i n y  Cli-
ch y  zak ł óc i ł y  d. 9 .  m.  b. roz ruchy ,  w y b u c h ł e  
* p o w o d u  us k ut ecz n i e n ia  ś r u d k o w ,  uży tyc h  
p rze z  r z ąd ,  aby m o c ą  prawa p o d  d.  10 G e r ­
min a l  r. X .  k oś c i ó ł  t a m ec z ny  i p l eba n i ą  o d ­
dać  d u c h o w i e ń s t w u  k a to l i c k i tm u .  N apr zó d  
o  w yp adk u  s a m y m ;  po tem  roztrząsać c h c e m y  
py ta n ie  o  prawie .  G m in a  C l i chy  n i e m ia ła  
pleba na .  N ie jak i ś  Pa n  A u z o u ,  korzystając  
z l e j  o k o l i c z n o ś c i ,  aby s i ę  w e m k n ą ć  do  tej 
wsi  i tam sp ra w o w a ć  n a b o ż t ń s t w o  p o d łu g  
ob rzą dk u  tak n a z w a n e g o  francuzko-kato l i cki e-  
g o  k o śc i o ła ,  po w z i ą ł  za m ia r ,  prz y w ła sz cz y ć  
s o b i e  kośc ió ł  t a m e c z n y .  W s p i e r a n y  przez  
n i e p r a w n e  i g w a ł t o w n e  w sp ó ł d z i a ła n i e  c zę śc i  
w ie śn ia kó w ,  o p a n o w a ł  g o  i s totn ie  d. 2 8 - S i e r ­
pn ia  r. 18 3 1 •» * d. 26. L i s topad a  r. 1 8 3 2 . zajął  
p o d o b n i e  p l e b a n i ą ,  m i m o  protestacyi  resz iy  
m i e s z k a ń c ó w  i s a m e g o  A r cy b i sk u pa .  T e i n  
p o w o d z e n i e m  za c h ę c e n i  pozwa la l i  sob i e  s t r on ­
n i c y  Pana  A u z o u  o J b y w a ć  n a b o ż e ń s t w o  s w o ­
je p u b l i c z n i e ;  m ó w i ą  na we t  p o w s z e c h n ie ,  
źe t y c h ,  k tórzy ud z i a łu  w  tera m i e ć  n i e -  
c hc i e l i ,  krzywdz i l i .  Stan (en rz ec zy  sp r z e c i ­
wiał  s i ę  w i d o c z n i e  pra w om ,  z a b ez p ie c za ją cy m  
d u c h o w i e ń s t w u  katol ickiemu i e w a n g e l i c k i e ­

mu p o s i a d ł o ś ć  budowl i ,  które im s i ę  p raw ni e  
n a le ż ą ;  rząd w ięc  dłużej  t ako we go  gw a ł cen ia  
praw ś c i e rp i e ć  n i e m o g ł .  P r z y ło ż y w s z y  na ­
s t ęp n ie  przed  kilku ty go d n i a m i  p i e c z ę ć  do  
kaplicy na p lacu S o r b o n n e ,  zajętej  przez  tę 
s e k t ę ,  dał  Mini s ter  spraw w e w n ę t r z n y c h  dn.  
IO. n». b.  (?) rozkaz P r t f ek to wi  p o l i c y i ,  aby  
kośc ió ł  i p l eb an ią  w Cl i chy  o cz yś c i ł  i p i e c z ę ć  
rzą do w ą  do  n i ch  przy ł oż y ł .  Z l e c o n o  Ko io -  
m is sa rz ow i  po l i cy i  w St. D e n i s ,  aby rozkaz  
t en  wy kona ł ,  co l e ź  d. 9. m.  b.  (?) w o b e c n o ­
ści Podprefftkta z St. D e n i s  nastąp i ł o .  R ó -  
w n o c z t ś n i e  w e z w a n o  Pana  A u z o u ,  aby ustą-  
pił  z p l eba n i i ,  A l e  w ie c z o r e m  dn ia  t t gu  
t łum ludz i  ud awszy  s i ę  przed k o ś c i ó ł ,  pood-  
rywał  p i e c z ę c i e ,  zaczął  d z w o n i ć  na gwałt  i 
d o p u sz c z a ł  s i ę  ró ż n y c h  zd róź n ośc i .  D n ia  
IO. m.  b.  po z w o ł a n i u  Rady  m u n ic yp a ln e j  
uda ł  s i ę  Po dp re f ek t  w mi e j s c e  w y m i e n i o n e ,  
aby wybadać  tych,  co  p i e c z ę c i e  r z ą d o w e  ze r ­
wal i .  W  c iągu  dnia t ego  u s i ł o w a n o  pokilka-  
kroć rozbro i ć  ża nd ar m ów  i p r z y n i e s i o n o  im  
koci e  m uzy k i .  W i e c z o r e m  porozstawia l i  m i e ­
s zkańcy  przed  wsią s t raże ,  aby n ik om u nie-  
do p u śc i ć  przys t ępu ,  zaś przed  kośc ió ł  pozwn-  
zi l i  t aczk i ,  aby p o d w o j e  o n e g o  zab arykado­
wać.  —  W cz o ra j  udał  s i ę  Prokurator  K r ó l e ­
wski  z o d d z i a ł e m  źandarrne-ryi do  C l i c h y ;  
przyjęto g o  gr a d em  k a m i e n i ;  w wa lce  z bun­
t o w n i k a m i ,  u s i łu j ąc ym i  rozbroi ć  gwardzis t ę ,  
broń t e go ż  puśc i ł a ,  n i e z r a n i u s z y  j ednak  n i ­
k o g o ;  t y c h ,  co  na w ieży  d z w o n i l i  na gwałt ,  
p r z y a r u i z i o w a n o , a tak wróc i ł  poknj i por zą ­
dek .  8 o s o b  s c h w y t a n o  i wsze lk i ch  użyto  
ś r u d k o w ,  aby na przysz ło ść  p o d o b n y m  s c e ­
n o m  n ie ł a d u  za pot i i edz ;  przyc i śn i ę to  nano-  
w o  p i e c z ę c i e  do  drzwi  k o śc i o ła ,  s t r z e ż o n e g o  
p rze z  z n a c z n y  od d z i a ł  s i ły  zbrojnej .  W i ę ­
ksza c zę ść  m i e s z k a ń c ó w  n i t  uc ze s tn i czy ła  
w tych zamiesz-aniach.  —  Co  s i ę  d o ty czy  p y ­
tania p r a w n e g o ,  żadna w tym w z g lę d z i e  nie-  
m o ż e  z a c h o d z i ć  wątpl iwość .  S to s o w n i e  do  
prawa p od  d. 18 - G e rm in a l  r. X .  re l i g i e  przez  
rząd u z n a n e  zostają w pos iad ło śc i  bu do wl i ,  
n ier nn gąc yc b  o t rzymać  i n n e g o  przez na cze n i a .  
I d z i e  tu o prawo  w ł a s n o ś c i ,  n i e  o  w o ln o ś ć  
sur an ien ia .  G d y  ci tak n a z w a n i  z i ę ż a  I n n -  
cu zk o  - kato l icki ego  kościoła  w Cl i chy  o s i ed l i  
i m i e s z k a ń c y ,  d z i e lą cy  ich zdania  re l i g i jne ,  
im  sal ę  mod l i tw y  wy zn acz a l i ,  rząd żadnej  im  
nies tawia ł  p rz e sz ko dy .  A l e  za j ęc i e  kośc io ła  
i p l eb a n i i  są o c z y w i s t e m  n a r u s z e n i e m  prawa  
w ł a s n o ś c i ,  k tórego  b ron ić  p i e r w s z y m  o b o ­
w ią zk ie m  rządu.  “

K  o  n e t y t u c y  o  n i s t a z a m i e ś c i ł  protesta-  
cy ą  ki lkuset  m i e s z k a ń c ó w  Cl i chy  pr ze c i w  o d ­
d a l e n i u  Opata  A u z o u ,
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Z  Sr. O m e r  d o n o s z ą  p od  d. 5.  m.  b , :  „ P i e r ­
wsza k o lu m n a  j eńców  h o l e n d e r s k ic h  p r zyb y ła  
tu dzisiaj  w p o ł u d n i e ;  składa sit; z 3COO żoł ­
n ie rzy  i była e s ko r to w a ną  p rze z  1 batal ion  
I I .  pu łku  ł tk k i ego  i o dd z i a ł  4 go pu łku  s t r ze l ­
ców,  M n ó s t w o  mieszk ańc ów  wyszło  by ło  na 
ich s p o t k a n i e , i og ląd a ło  p r zy b y w aj ąc y c h  
z c i ekawością i up r ze jm oś c ią .  K o l u m n a  ta 
Składa s ię  p raw ie  wy łą c zn ie  z m ł o d y c h  ludz i ,  
m a ło  tylko międ zy  n imi  by ło  s t arych ż o ł n i e ­
r z y ,  o z d o b i o n y c h  k r z y ż a m i ,  na w et  s a m y m  
kr zyż em  legii  h o n o r o w e j ;  większa część mia ­
ła na pie rs i ach d a n y  sob ie  ro k u  p r ze sz łe go  
z łoty krzyż na  p amią tk ę  wyp raw y p rzeciw 
B t lg i j c z y k o m .  D r u g a  k o l u m n a ,  1600 w y n o ­
sząca,  s tanie  tu jut ro.  J e ń c ó w  p o d z i e l ą  w s p o ­
sób  n as tę p u j ąc y :  IOOO l udz i  w H e s d i n ,  80O
d o  B e t b u n e  i 347 żo ł n ie rzy  ma ry n a rk i  do  
A i r e ; ' 2 3 0 0  z G e n e r a ł e m  C l m s e ,  sz t abem g e ­
n e r a l n y m  i 54 o f i ce rami  tu zos taną .

W  prz yszłyra t y g o d n iu  s p o d z ie w a m y  s ię  tu 
P rzybycia P an a  C a lo m a rd e ,  który p rzed ki lku 
d n ia m i  p r ze jeż dża ł  p rze z  Tu luzę .

Dzis iejszy M o n i t o r  d on o s i  o nas tępują -  
c Vch, po c z ę śc i  j u ż  p rze z  i n n e  dz i en n i k i  og ło ­
sz o n y ch  z m i a n a c h  c i a ł a  d y p lo m a t y c z n e g o  
ra n c u zk ie g o :  H r .  St. A u la i r e  został  miano-

W3I|^  . ' l8!em w W i e d n i u ,  Ma rsz a ł ek  Mar -  
gra u  M a is o n  P o s łe m  w P e te r s b u r g u ,  B a ro n  

u " °  J; Al a re u i 1 P o s ł e m  w N e a p o lu ,  Mar- 
gra1 u  ay d e  la T o u r • M a u b o u r g  P o s łe m

• 7 1  e ’ n C. B r e s s o n  P o s ł e m  w Ber l i -  
y l e r - v a u d r e u i l  P o s ł e m  w M o n a c h i u m ,  

' ą z ę  M o n t e b e l l o  P o s łe m  w K o p e n h a d z e ,  
r. at .  Priest  Pos łem w R i o - J a n e i r o ,  B a r o n  

l a l l e j r a r i d ,  P a n  Be l locq  i H r .  M o r n a y ,  M i ­
nistra rtii Rez y d e m a  mi w F lo re n c y i ,  p r z y m i a ­
r a c h  Ha n z ę  atyckicb i w K a r l s r u h e ,  a Pan  
Kess ie res  Sp ra w u ją c y m  iu te res a  w D arm s ta d t .

W i c e - A d m i r a ł  R o u s s i n ,  m i a n o w a n y  Po-  
• ' e m  w S t a m b u l e ,  wy jecha ł  już  do  p r z e z n a ­
cz o n e g o  miejsca.

D n i a  4. S tycznia ro zw in ą ł  w I z b i e  D e p u  
l o w an yc b  Baron  R o g i e r  wniosek  swój  o kau- 
cyach  od w ięz ien ia  uw a ln ia jących .  Z a  w n io ­
sk iem tym oświadczy l i  s i ę ;  P P .  F a u r e  i Cha-  
r a r na u l e ,  p rze c iw  n i e m u  m ó w i l i :  P P .  Petit ,
d o  I ' * ’ P ®rs i , ;  P°cze ro  gdy  p r zy s t ą p io n o  
i p raw *  ° W3D' 3 » oświadczy ła  się s t rona  lewa  
mu  T a k * *  [>roi e *{i e m ; ś r o de k  zaś p rze c iw nie-
Roró.„;i * w ° io se k  zos tał  o d r z u c o n y ;  co Sprawiło Wielki., T 1 • z ■ rr ,11.. .  *i«ie w I z b i e  wra że n i e .  Z  porza
Pnr t . i*eCZy p,r *ys«ąpiono do  wnio sku  P a n a  
« T o 18 * * S l ę d e m  z n i es i en ia  u roczystośc i  
s . '  czyl i  ro cz n ic y  śm ie rc i  L u d w i ­ka v ó i  r» r ocz n ic y  śmie rc i  J_,udwi-
Dro i . t l  a(Ver ,8 p r a g n ą ł  m ó w ić  za

e m » § y atoli nikt się t  mową  przeciw

pro jek to wi  n iezapi sa) ,  oświadczy ł ,  iż s ię  z r z e ­
ka g łosu  swego .  W s zy s t k i ch  sp o j r ze n i a  
zwróc i ły  się na miej sce,  k tóre  zwykle  z a jm u ­
je P.  Be r ry e r ,  lecz n ie b y l  o b e c n y m .  P o  o d ­
cz y tan iu  p r ze to  wniosku  p rze z  P r e z e s a ,  zo­
stał  takowy większością g łosów 253 p rze c iw  
24 p r z y ję ty ,  i d o  I z by  P a r ó w  o d e s ł a n y .  
W  ko ńc u  j e szc ze  z a t r u d n i o n o  s ię  w ni os k i e m  
P a n a  Salve r t e  t r e ś c i ,  iż p rojekta  do  p rawa,  
n a d  k tó r em iby  na  p o s i e d z e n i u  P a r l a m e n t u  
j e d n e g o  roku n ie p rz y sz ł o  d o  g ł o s o w a n i a ,  sa ­
m e  p rze z  się p r z e c h o d z i ły  na  p r z y s z ło r o c z n e  
p o s ie d z e n ia  I z b ;  po dcz as  k iedy  do tąd  n a n o -  
wo  w p r o w a d z a n e  być mus ia ły .  P ro je k t  t e n  
j ako należący  do r e g u l a m i n u  I z b y ,  zos ta ł  n a ­
reszc ie  p r z e z  I z b ę  p rz y ję ty ,  i z  p o w y ż s z e g o  
p o w o d u ,  p r z y z w o l e n ia  I z b y  P a r ó w  n i e p o -  
t r ze bu je .

Z  la Blaye d o n o s z ą ,  iż do  X i ę ż n y  B e r r y  
p r zy b y ła  na stałe m ie sz ka n ie  P a n i  H au te fo r t .

P a n  Stra t ford - C a n n i n g  p r ze je ż dż a ł  d n ,  27. 
G r u d n i a  p rzez Ba jo nn ę .

D z ie n n ik  C o u r i e r  f r a n ę a i s  p i sz e :  „ J e ń ­
cy h o L n d e r s c y  b ę d ą  t r z y m a n i  w t akim s p o ­
sob i e ,  jak X i ę ź n a  B e r r y ;  to jest,  n i e w i a d o m o  
jak,  n i e w i a d o m o  dla czego  i n i e w i a d o m o ,  
czy ich na le ży  n az yw ać  jeńcam i l u b  zakładni­
kam i?  M o ż e  i w tej ok o l i c zno śc i  p o t r ze b a  
po s t a n o w ie n i a  p r a w o d a w c z e g o ,  a b y  r o z w ią ­
zać  wątpl iwość.“

S ł y c h a ć ,  iż X ią ż ę  Bro g l i e  ch c e  z łożyć  u-  
r zą d ,  a G e n e r a ł  Sebas t ian i  ma  wróc ić  z W ł o c h  
i ob jąć z n o w u  Mi n i s t e r s tw o  sp raw  za g r a n i ­
cz ny ch .  Król  wysła ł  n i e d a w n o  g o ń c a  d o  
w s p o m n i o n e g o  G e n e r a ł a .

D n i a  3. S tyczn ia  na  p o s i e d z e n i u  I z b y  P a ­
rów miał  Margrab ia  L a p l a c e  m o w ę  n a  cześć  
z m a r łe g o  H r ,  C h a p ta l ,  który pad ł  of iarą c h o ­
l e ry .  Mi n i s t e r  ska rbu  od cz y ta ł  p o t e m  d w a  
projekta  przy ję te  p rze z  I z b ę  D e p u t o w a n y c h ,  
j e d e n  tyczący  się u k o ń c z e n i a  r a c h u n k ó w  z r .  
1329.,  a d r ug i  w z g lę d e m  p r z e d a w n i e n i a  s u m m  
p i e n i ę ż n y c h ,  po ca tą  p o s e ła n y c b .  P rz y j ę t o  
po te m  projekt  w z g lę d e m  z a p r o w a d z e n i a  o -  
s t rzejszej  kon tro l l i  p rzy  s k a rb ie ,  dla  z a p o b i e ­
że n i a  p o d o b n e m u  p r z e n i e w i e r z e n i u  s i ę ,  ja­
k iego s ię  dopuśc i ł  P.  Kess ne r .  P rz y ję to  o ra a  
d rug i  p ro jek t  tyczący się ws tępu  K a p i t a nó w  
okrę tów ku p ie ck i ch  do  m a ry n a rk i  Kró lewsk ie j .

H i s z p a n i a *
Z  M a d r y t u ,  dn ia  1. Styczn ia ,

Na  rozkaz  Kró lowej  wydał  F rancesca del  P i ­
n o ,  Min i s t e r  sp rawied l iwośc i ,  nas tęp u j ącą  
o d e z w ę :

„Zaświadczam i p rzysięgam n i n ie j s z e m ,  iż  
K ró l o w a  J e jm o ś ć  dzisiaj  m i  rozkazała  s t anąć
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w  pokojach pa łacowych p rzed N.  P a n e m ,  gdz ie  
w  obecnośc i  Arcyb i sku pa  K ard y na ła  z T o le d o ;  
F ran ces co  Castanas,  P rezesa rady Kastyiijskiej,  
D o n a  Fr an ces co  Zea B e rm u d ez ,  P re z e sa  Rady  
M i n i s t r ó w ,  i ca łego M i n i s t e r y u m , Król  J e g o ­
m o ść  włas no ręc zn ie  p isaną  deklaracyą mi p o ­
dał ,  rozkazując mi,  aby m ją g ł ośn o  przeczytał .  
Uczyniłe m to tez i w głos tę deklaracyą o dc zy ­
ta ł em ,  aby j ą  wszyscy z r o z um ie ć  mogl i .  Brzmi 
o n a  w sposób  nas t ępu ją cy :  „ G d y  w chwil i  k o ­
n a n i a  i rozstania s ię  z tym św ia tem,  do czego 
m i ę  ciężka choroba  p rz y w io d ła ,  od  której m ię  
j ednak  miłosif  rdzie Boskie oca l i ło,  mój  umysł  
Królewski  p rze ra żony  zos ta ł ,  podp i sa łem de­
k r e t ,  znoszący sankcyą  p ragma tycz ną  z dn .  29. 
Marc a  r. 1830. ,  którą j u ż  mój  dostojny ojciec 
za  żą dan ie m K or t esó w  w r. 1789- był  po s tano­
wił,  aby p rzywróc ić  stałe nas tęps two t r o n u  h i ­
szpańskiego .  P o m i e s z a n i e  w p o ło ż en iu  ino- 
j e m,  w m o m e n c i e ,  k iedym ro zumia ł ,  ż e j u ź n a  
ł o n o  wieczności  p r z e c h o d z ę ,  usprawiedl iwia  
sa m o  p rzez s ię  n iedosta tek ro zwag i ,  i skutki 
u c z y n k u  m e g o  d o w o d z ą  tego jak najwy bitniej.  
B ę d ą c  K ró le m  n ie m o gł e in  na  ża de n  sposób za ­
sad Króles twa o b a l a ć ,  które właśn ie  b y łe m 
wskrzes i ł ;  j ako  ojciec n ie mo głe rn  do br ow o ln ie  
p o to m k ó w  m o ic h  z  ich wznios łych  i s łusznych  
p r aw wyzuwać .  Ni esprawied l iwe  albo też o- 
s z u k a n e  osoby otaczały łóżko m o j e ,  i n a d u ż y ­
wa jąc  mi łośc i ,  która m n ie  i dos to jną m a łż o n k ę  
m o j ę  łączy z n a r o d e m  hiszpańskim,  powięk sz a ­
ły  o n e  moje  u t rap ien ia  i gor szy ły  d ręczen i a  p o ­
wożenia m e e o ,  u t r z y m u ją c ,  że całe pańs two 
gankcyi  p r agmatyczne j  n ie sp rzy ja ,  że krew lać 
eię będz ie  po t oka mi  i og ó ln e  w kraju nas tąpi  
r o z p r z ę ż e n i e ,  g d y b y m  jej un ie waż n i ć  n ie mia ł .  
T o  ok ro pn e  oświadczenie ,  u c z y n io n e  w chwil i ,  
k i e dy  n a j św ię t szym b y ł o  obowiąz k ie m osób  
m i ę  otaczających,  powiedz ieć  p r a w d ę ,  w ch w i ­
l i ,  k iedy ani  c z a s u , ani  zdolności  n i e m ia łe m  
p r z e k o n a ć  się o p rawdz ie  tych 2 d a ń ,  o d ur zy ło  
m ó j  nad w ąt lo n y  umysł  i od ję ło  mi  wszelką 
p rzenik l iwość  r o z u m u , tak da l ece ,  iż u t r zyma­
n i e  p o ko j u  w na ro dz ie  m o i m  j e d y n e m  duszy 
m o j e j  Królewskiej  by ło  za jęciem,  i żem,  wed le  
oświadczen ia  w dekr ec ie ,  na  jego korzyść j e ­
dyn ie  wielką tę  pon iós ł  ofiarę.  Z d ra d a  d o k o ń ­
czy ła  t ego szka radnego  p o d s t ę p u ,  który zw o ­
d z e n i e  r o z p o c z ę ł o ,  i j uż  tego sa m e g o  dn ia  roz­
s i e w an o  Świadectwa t e g o ,  c o m  uc zy n i ł  wraz 
z  d e k r e te m ,  k tó rego  p ieczęć  zdradz ieckim s p o ­
s o b e m  o d e r w a n o ,  p o m i m o  tego,  iż by łe m w y ­
raźn ie  rozk aza ł ,  ażeby p r zed  śmiercią moj ą  jej 
s i ę  n ie tkn ię to.  T e r a z  dowiedz iawszy  się o o- 
b ł u d z ie ,  która poczciwości  lu du  me go ,  wie rn e  
g o  zawsze t r onowi  Kró lów sw o ic h ,  dotkl iwy 
ch c ia ła  zadać c ios;  w e w n ę t r z n e  ma jąc  prze­

świa dc z en ie ,  że  an i  nie j es t  w  mocy  m o je j ,  ani  
n i e by ło  ży c ze n i e m  m o j e m ,  znieść  s ta rodawne 
ustawy nas tęps twa  t r o n u ,  które od wieków są 
za pr ow ad zon e ,  które p raw o  uśw ię ca ,  dos to j ne  
b o h a t e r k i ,  p r z e d e m n ą  na t ron ie  s iedzące ,  u -  
sprawiedl iwiają,  których j e d n o z g o d n e  życzenia 
n a r o d u  żą da ją ;  ob ec n ie  wolny  od wpływu i 
p r z y m u s u  szkodl iwych oko l i cznośc i ,  oświad­
czam uroczyśc ie  z własnej  woli i p r z e k o n a n i e m  
sta ł em p o w o d o w a n y ,  że dekret  w bo jaźni  c h o ­
ro b y  śmie r t e lne j  p r z e z e m n ie  podp i sa ny  m i  
p ods tę pem  wy dar to ;  że był j e dyn ie  tylko sku­
tkiem m yln yc h  w y o b ra że ń ,  któretni  m ię  d r ę ­
c z o n o ,  i że g o  un ie w a ż n i a m  i na  zawsze z n o ­
szę,  jako wbre w się sprzeciwiający,  już to zasa­
d o m  Kró les twa,  już  to o b ow iąz ko m,  które n a  
mnie ,  na Króla i Ojca ku dostojnym p o to m k o m  
m o i m  są włożona .  —  W  m o im  pa łacu  w M a ­
dry c ie ,  d .  31, G ru d o .  r. i  832.“ “  —  P r z e c z y ­
t awszy to ośw iadczen ie ,  o d da łe m  o no  n a z a d  
w ręce N.  Pana,  który j e  z  z a r ę c z e n i e m ,  że to 
j e g o  n ie za chw ia ną  w olą ,  w obecnośc i  osób  
wyżej  w y m i e n i o n y c h ,  z swojem nazwisk iem 
„ F e r n a n d o "  podpisał .  Zap y ta łe m  sif  obe c ny ch ,  
czy treść tej deklaracyi  z ro zumie l i .  W s z y s c y  
od pow iedz ie l i :  „ Z r o z u m ie l i ś m y  j ą dok ładn ie . "  
T a k  więc po skoń cz en iu  aktu tego,  rozkazał  N ,  
P a n ,  aby p r zy tomni  P a n o w ie  się oddalili .  Z ł o ­
ży łe m po te m tę dekla racyą w p o w ie r z o n y m  mi  
b i u r z e ,  w a r c h iw u m  k tórego  c h o w a n ą  będz ie .  
A b y  j e dn ak  wszędzie  i w każdym czasie swoje  
mia ła  s t a no wcz e  z n a c z e n i e ,  og łos i ł em świade­
ctwo n in ie j sze  w  M ad ryc ie  tegoż samego  dn ia ,  
t. j. d.  31. G r u d n i a  r. 1832.“

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dn ia  25. G r ud n i a .

( Z  Gaceta . )  —  D o m  Migue l  j j - zybywszy d.
16.  do  V a l o n g a ,  został  lam z u n i es i e n iem  r a ­
dości  wi tany .  O d p ra w i ł  przegląd  wo jska ,  s to ­
jącego na  po łud n io we j  s r ronie rzeki  D u e r o .  1>.
17. m.  b. wojsko D o m  Pe dr a  uczyn iwszy  be z o­
wo cn ą  w yc ie cz k ę ,  zapal i ło klasztor.  Strata 
przy tej sposobnośc i  przez  nich  pon ie s io na  w y ­
nosi  400. — D.  16. przeszło 42 zu p e łn ie  u z b r o ­
j o ny c h  u ła n ów  D o m  P ed rą  na na sz ę  s t r o n ę ,  i 
cod z i eń  po 5 lub  6 zb i egó w  z na m i  się łączy.  
Nied os ta t ek  żywnośc i  w O p o r t o  ba rdzo wielki.  
—- D.  21. p ow ró c i ł  D o m  M ig ue l  do  JBraga,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 11. Stycznia.

O t o  wyjątek  z listu agenta z L l o y d s  w A nt ­
werpi i  pod  dn .  8- m * h. :  „Skalda  zamkn ię ta .
W ł a d z e  m a r y n a r k i ,  R o l m an i  i u r zę dn icy  ce ln i  
wszys tkim ok rę t om  jakiejkolwiek bądź  ban d e ry ,  
za bron i l i  p rzys tę pu .  32 okrę tó w n e u t ra ln y c h ,
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z a t r z y m a n y c h  w  B a t h ,  o d e b r a ł o  p o z w o l e n i e  
p o w r ó c e n i a  n a  m o r z e .  W  p o r c i e  t u t e j s z y m  
s t o j ą  o b e c n i e  3  o k r ę t y  n e u t r a l n e ;  a u s t r y a c k i  i 
2  h a n o w e r s k i e .  P o n i e w a ż  t e  z a w i n ę ł y  t u  p r z e d  
3 0 .  L i s t o p .  r o z u m i e j ą  w i j e  p o w s z e c h n i e ,  ź e  
A d m i r a ł  h o l e n d e r s k i  i c h  o d p ł y n i e n i u  s p r z e c i ­
w i a ć  s i ę  n i e b ę d z i e . “

J u ż  w  w c z o r a j s z y c h  g a z e t a c h  c z y t a l i ś m y :  
„ S l y c . h a c ,  i ż  M i n i s t r o w i e ,  m a j ą c  w z g l ą d  n a  o -  
k r o p n e  p o ł o ż e n i e  I r l a n d y i ,  p o s t a n o w i l i  s t a ­
n o w c z y c h  c h w y c i ć  s i ę  ś r o d k ó w .  S ł y c h a ć ,  ź e  
S t o w a r z y s z e n i e ,  k t ó r e  s i ę  t a m  n i e d a w n o  t e m u  
p o d  n a z w i s k i e m ;  „ O c h o t n i c y  I r l a n d z c y * 1 z a ­
w i ą z a ł o ,  p r z e z  p r o k l a m a c y ą  r z ą d u  m a  b y ć  z n i e ­
s i o n e  , w  k t ó r e j  M i n i s t e r y u r n  o b w i e ś c i , ź e  k a ­
ż d e  z g w a ł c e n i e  w a r u n k ó w  p o d a n y c h  m a  b y ć  
p o c z y t a n e  z a  z b r o d n i ą  p a ń s t w a ,  i s t o s o w n i e  d o  
t e g o  u k a r a n e m ,  M ó w i ą  p o d o b n i e ,  ź e  l i c z n e  
W o js k a  d o  I r l a n d y i  w k r ó t c e  w y r u s z ą . “

D z i s i e j s z a  g a z e t a  w i e c z o r n a  w y r a ż a  : „ D o ­
c h o d z ą  n a s  p e w n e  w i a d o m o ś c i ,  ź e  z n a c z n e  o d ­
d z i a ł y  w o j s k a ,  w ł ą c z n i e  2  p u ł k i  j a z d y ,  o d e b r a ­
ł y  r o z k a z  u d a ć  s i ę  d o  I r l a n d y i ,  a b y  s i ł y  z b r o j ­
n e  t a m  k o n s y s t u j ą c e  w z m o c n i ć .  R o z u m i e m y ,  
z e  I r l a n d y a  w  n a j g o r s z y c h  c z a s a c h  s w o j e j  n i e ­
s z c z ę s n e j  h i s t o r y i  w  t a k  o k r o p n y m  s i ę  n i e z n a j -  
d o w a ł a  s t a n i e ,  j a k  o b e c n i e .  D y s t r y k t y ,  k t ó r e  

o t y c h c z a s  w ś r ó d  r o z r u c h ó w  b y ł y  d o ś ć  s p o k o j -  
e a *  9j r n i ę | e . t e r a z  z a r a z ą  d u c h a  b u n t o w n i c z e ­
g o -   ̂ s z ę d z i e  g a r d z ą  p r a w a m i  i u s t a w a m i  d o -  
ą  u s w i ę c o n e m i  a  ł u p i e s t w o  i z a b ó j s t w a  z  h a ń -  
t ą c ą  b e z k a r n o ś c i ą  s z e r z ą  s i ę  p o  c a ł y m  k r a j u ,  
o  j e s t  s k u t k i e m  b ł o g i m  d w u l e t n i c h  z a r z ą d ó w  

M i n i s t e r s t w a  W h i g ó w ,  s k u t k i e m  r a d  o w y c h  
l u d z i ,  k t ó r z y  o d  3 0  l a t  T o r r y s o m  z a r z u c a l i , ź e  
t o  o n i  t y l k o  p r z e z  s w o j ę  p r z e w r o t n ą  p o l i t y k ę  
b y l i  s p r a w c a m i  k l ę s k  w  I r l a n d y i ,  i  k t ó r z y  c i ą ­
g l e  t w i e r d z i l i ,  ź e  g d y b y  c h c i a n o  p ó j ś ć  z a  i c h  
r a d ą ,  s w o b o d y  d o b r e g o  m i e n i a  i s p o k o j n o ś ć  
p o w s z e c h n a  u s z c z ę ś l i w i a ł y b y  I r l a n d y ą . f *  

G a z e t y  i r l a n d z k i e  p r z e p e ł n i o n e  d o n i e s i e n i a ­
m i  s m u t n e m i  o  u t r a p i e n i a c h  i n ę d z y , k t ó r y c h  
p r o t e s t a n c i  w  I r l a n d y i  d o z n a w a j ą .  P a n  O ' C o n ­
n e l l  w s z e l k i m  u s i ł o w a n i o m  r z ą d u ,  a b y  p o l e p s z y ć  
i c h  p o ł o ż e n i e ,  z a c i ę t y  s t a w i a  o p p r ,  D u c h o w n i  
e w a n g e l i c c y  u c h o d z ą  z  r o d z i n a m i  s w e m >  d o  
m i a s t ,  a b y  t y l k o  s i ę  o c a l i ć  o d  z g u b y .  W  s k u -  

t e g o  w i e l e  k o ś c i o ł ó w  p o  w s i a c h  z a m k n i ę t o ,  
a  w i e ś n i a c y  s t r a c i w s z y  s w o i c h  p a s t e r z y ,  ż y j ą  

7  J SZ1 C s ł o w a  b o ż e g o .  ”  * *
e n a g h  w  I r l a n t f y i  d o n o s z ą  p o d  d .  7 .  m . j  

i ,  r a j  n a s z  o b e c n i e  w i d o w n i ą  z a b ó j s t w a ,  ł u p i ę -  
•a  1 .n ®l0 ^ r ” p n i e j s z y c h  z b r o d n i .  Ą n i  n o c ,  
* S ° d z t n a  n i e m i n i e ,  w  k t ó r e j b y  s i ę  c o  s l r a -  

w y n i e m i ą ł o .  T r s s e b a b y  b y ł o
_ . °,t n y  * a P l sa 6 ,  c h c ą c  s k r e ś l i ć  o b r a z  t y c h

radnych u czyn k ów , których th świadkami

j e s t e ś m y  i n a  s a m o  w s p o m n i e n i e  k t ó r y c h  c z a *  
s e t n  s i ę  w z d r y g a i n y .  J e s t e ś m y  t e r a z  z u p e ł n i e  
w  r ę k u  d e m a g o g ó w ,  x i ę ź y  i i c h  s t r o n n i k ó w ,  
k t ó r y c h  k r w i  p r a g n ą c y  u m y s ł  z  o h y d n ą  z a p a l -  
c z y w o ś c i ą  p r z e c i w  s w y m  p r z e c i w n i k o m  s i ę  s r o -  
i y .  D o ś ć  s t a j e m y  s i ę  o f i a r ą  z g u b n e j  w o j n y  d o ­
m o w e j . "

H r a b i a  G r e y  m i e w a  o d  n i e j a k i e g o  c z a s u  c z ę .  
s t e  r o z m o w y  z  P o s ł a m i :  r o s s y j s k i t n ,  a u s t r y a c -  
k i m  i p r u s k i m .

P a n  P e a s e ,  k w a k i e r ,  z o s t a ł  o b r a n y  w  p o ł u ­
d n i o w e j  c z ę ś c i  o b w o d u  D u r h a m  c z ł o n k i e m  
I z b y  n i ż s z e j  P a r l a m e n t u .  O ś w i a d c z y ł ,  i ż  g d y  
p r z y s i ę g a  j e s t  p r z e c i w n ą  s u m i e n i u  j e g o ,  n i e  w y *  
k o n a  j e j  w i ę c  w c h o d z ą c  d o  P a r l a m e n t u .  C i e ­
k a w ą  z a t e m  j e s t  r z e c z ą ,  j a k  s i ę  t a  o k o l i c z n o ś ć  
r o z s t r z y g n i e .

G a z e t a  P  o  w  s  z  e  c  h  n  a  d o n o s i  z L o n d y *  
n u  ; „ A n g l i c y  m a j ą  z a m i a r  l i c z n e  s w e  k o l o ­
n i e  n o w ą  p o m n o ż y ć ,  k t ó r a  j e s t  w a ż n ą  d l a  i c h  
p a n o w a n i a  n a  w s c h o d z i e ,  t o  j e s t :  p ó ł w y s p u  
M a l a k k a  «

D z i e n n i k  G l o b e  p o d a j e  j a k o  p r z y k ł a d  
s z y b k i e j  j a z d y  w  A n g l i i ,  i ż  L o r d  L o n d o n ­
d e r r y  j e d n e g o  w i e c z o r a  r o z p r a w i a ł  n a  p o s i e ­
d z e n i u  I z b y ,  a  d r u g i e g o  w i e c z o r a  z n a j d o w a ł  
s i ę  j u ż  w  s w y c h  d o b r a c h ,  o  2 3 0  m i l  o d  L o c -  
d y n u  o d l e g ł y c h ,

Z  d n i a  1 2 .  S t y c z n i a ,
O k r ę t  w o j e n n y  „ V o l a g e “ ,  k r ą ż ą c y  p r z e d  

T e x e l  o d  d n .  10 .  L i s t o p .  p r z y b y ł  t u  i z a b r a ł  j e ­
s z c z e  p o w r a c a j ą c  w i e l k i  o k r ę t  h o l e n d e r s k i .  
O k r ę t  l i n i o w y  „ S p a r t i a t e * *  z a w i n ą w s z y  d o  
P o r t s m o u t h  u d a  s i ę  p o  u p ł y n i e n i u  4  t y g o d n i  
z  K o n t r e - A d m i r a ł e m  S e y m o u r  n a  p o k ł a d z i e  d o  
p o ł u d n i o w e j  A m e r y k i ,  P r z y b y ł  t e ż  d o  S p i -  
t h e a d  z  D g n ó w  o k r ę t  l i n i o w y  „ M a l a b a r “ ,  
W  S h e e m e s s  b r y g  „ S a t e l l i t e * *  z a b r a ł  w i e l k i  o -  
k r ę t  h o l e n d e r s k i  k u p i e c k i  o  7 0 Q  b e c z k a c h .  Z r e ­
s z t ą  s t o i  j e s z c z e  c i ą g l e  w  D u n a c h  z n a m i e n i t a  
' p o t ę g a  m o r s k a ;  o k r ę t y  l i n i o w e  „ D o n e g a l ! * ,  
„ R e v e n g e * * ,  „ T a l a y e r a * * ,  w r a z  z  r n n i e j s z e m i  
s t a t k a m i ;  j e s t  p o d o b n i e  t a m  f r a n c u z k i  A d m i r a ł  
V i l l e n e u v e  z  3 f r e g a t a m i ,

Rozmaite wiadomości.
W  N a v a r a ,  w  b l i s k o ś c i  M e d y o l ą n u ,  u m a r ł  

o s t a t n i e m i  c z a s y  z n a n y  k o m p o z y t o r  m u z y k i ,  
n a u c z y c i e l  R o s s i n i e g o ,  G e n e r a l i .

S ł a w n y  n a t u r a l i s t a  f r a n c u z k i ,  P a n  G e o f f r o y  
d e  S t .  H i l a i r e ,  r a ż o n y  z o s t a ł  p a r a l i ż e m ,  k t ó r y  
m u  o d j ą ł  m o w ę  i  w ł a d z ę  w  l e w e j  p o ł o w i ę  
c i a ł a .  .
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Polski podróżnik Kowalewski (podróżujący 
z  misyą rossyjską do Chin) pisał w Sierpniu r. z. 
list z nad brzegów Te mn ik a  (umieszczony w pi­
smach polsk ich) ,  w którym wspomina  o p ob y­
cie swoim u  Buryatów na brzegaeh Sielęgi i o 
koczowaniu  w ich stepach. Spodziewamy się, 
że Pan  Kowalewski wyda podróże swoje w j ę ­
zyku ojczystym. (Rozm.  L w . )

A ż e b y  okazać,  jak się czas zmienia,  a z n im 
obycza je ,  przytaczamy wyprawę panny młodej 
z r. 1732. i 1832* VV r. 1732. wzięła panna  mło­
da w wyprawie:  i )  Kilka kufrów nape łnionych 
b iel izną,  futrami i sukniami babki i matki, 2) 
Szkatułę okutą s r e b r e m , w niej rozmaite złote 
i s rebrne  monety,  a wszystkie poświęcane na  S. 
T rzech  Króli, karawakęi inneszacowne rzeczy, 
3)  Książkę do nabożeństwa okutą w srebro i 
żywoty świętych także masiw oprawne.  4) Sre­
bra s tołowego na 24 osób ,  mnós two miedzi i 
cy ny ;  zupełną aptekę rozmaitych medykame n­
tów i konfektow.  5) Ołtarzyk domowy w sre­
brnych  ramach,  srebrną ampułkę  i krucyfix. 6) 
Kilkanaście sznurków pereł  prawdziwych, 
krzyż złoty,  takiż zegarek,  brylantowe ubranie  
na  głowę , tabakierę damską i kilka pierścieni. 
7) Kanapy i krzesła dęb o w e,  obite pąsowym 

'  adamaszkiem,  zielony adamaszkowy pawilon,  
dwie katory z cycu. T y m  sposobem wyposa­
żona panna młoda ,  dostawszy kilka tysięcy d u ­
katów pod poduszkę ,  żyła szczęśliwie z swoim 
małżonkiem, którego przed ślubem nigdy nie- 
widz ia ła ;  szacowne to stadło nieznało nigdy 
n iezgody domowej  i przeniosło się do wieczno­
ści z objęcia swych dzieci i wnuków.  — I n n a  
zupe łn ie  wyprawa i inny sposób życia był w r. 
1832. Panna  młoda  dostała:  1) Bronzowaną
szafę z mahoni ,  w niej kilka sukien z gazy, tu­
l u ,  pe tyne ty;  kilka sztuczek m odnych  na su­
knie ;  koszul sześć. 2) Wielkie pudło  z kape­
luszami ,  pudełka z p ió ra m i , woalami,  czepe- 
czkami,  dwa tuziny pończoch  a jo u r  i tyleż mo­
dnych  rękawiczek, 3) Im ien n ik ,  kilka nowo-  
roczników francuzkich i kilka romansów.  4) 
Elegancki  serwis stołowy i do herbaty ; zamiast 
srebra pack-foung . 5) Przepyszną  toaletę i 
mnós two gotowalnianych fraszek. Kol iązbron-  
z u ,  złoconą w ogniu , kilka sznurków naślado. 
wanych  pereł ,  dyadem z kamieni  czeskich. 7) 
Meble  z m a h o n i ,  lustra,  b ron zy ,  nad łóżkami 
draperye  z gazy i muszl inu.  Sypialnia jego­
mości  na d o l e ,  jejmości na pierwszem piętrze. 
Przed ś lubem napisano kilka arkuszy intercyzy, 
ale ani j e dnego  n iedot rzymano punktu  i już 
się proces rozpoczął .  Pańs two młodzi nakochą- 
wszy się dosyć przed pobraniem się,  teraz z o-

bojętniel i  już dla siebie i wkrótce zapewne u- 
słyszymy o ich rozwodzie.  (Uozm,  Lw.)

Kozak zdybał Żyda  w lesie i^wziął mu kunia. 
Gdy powrócił ,  zaskarżył go Źy d przed Majo­
rem, który surowo takie postępki karał. Kazał  
więc kozakom stanąć na p l acu ;  Źyd  pozna ł 
złodzieja swojego konia ,  lecz kozak utrzymy­
wał z największą bezczelnością,  że konia z na ­
lazł. „ A l e  wszakże ja siedziałem wtedy na 
koniu," rzecze Źyd.  —- „Prawda  żeś siedział,“  
odpowiedział  kozak,  „ja też was obu  znala­
złem, lecz ponieważ z Żyda mętniałem żadne­
go użytku,  zostawiłem go i tylko konia wzią­
łem.*1

P U B L I C A N D U M .
Handlerz  B e r l a m  J ó z e f C h a i m  z Stęsze­

wa i jego narzeczona  F r e i d h e B y k z  Grodzi­
ska,  wyłączyli między sobą ,  w moc intercyzy 
na  dniu dzisiejszym przed  nami  zdziałanśj,  
wspólność majątku.

Buk,  dnia 2. Stycznia 1833-
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

P U  U L I C A N  D U  M.
P a n n a  N e p o m u c e n a  S t ę s z e w s k a  i oby­

watel J ó z e f  C z u j e w i c z w  Grodzisku,  wyłą­
czyli między  sobą przed wnijściern w małżeń­
stwo,  w moc na dniu 14 t. m. sądownie zdzia­
łanego  układu,  wspólność majątku i dorobku,

Buk,  dnia 16. St>cznia i 833-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

gCJ’ JDoniesienie dla właścicieli browarów. t=C8 
Za  tydzień ot rzymam zapas wybornego 

chmielu z r. 1831- i przedąwać go będę bardzo 
tanio w względzie cen jego obecnych.

P o z n a ń ,  dnia 22. Stycznia i 833-
F  r. B i e 1 e fe  I d.

Ceny zboża na Pruską miarę 1 wagę  
w Poznaniu.

Dnia 2r. Stycznia a833-
Tal. śgi. len. do T  al. śgr. fen.

Pszenica  . . i 15 — —  1 28 —
Zyto  .  . , — 28 — —  1 —
Jęczmień .  . — 16 — —  — 18 —
Owies  . . .  — 15 — — — 16 —
Tatarka . . — 25 --- —  — 28 —
Groch . . .  — 25 — — 1 _
Ziemiaki  , ,  —• 9 — —  — 10 —
Siana cetnar  a

110  ff.. . — 15 — —  .— 18 _
Słomy kopa a

1 2 0 0  ff . .  3 10 --- ~  i 15 —
Masła garniec I 20 — —  1 25 —


